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Czy­tel­ni­ku, ko­rzy­staj le­gal­nie!

Nad książ­ką cięż­ko pra­co­wał au­tor i wie­le in­nych osób. Usza­nuj ich trud i ko­rzy­staj z książ­ki w le­gal­ny spo­sób. Dzię­ki temu bę­dzie­my mo­gli so­bie po­zwo­lić, by przy­go­to­wać dla Cie­bie ko­lej­ne zna­ko­mi­te lek­tu­ry.







 

 

Dwa­na­ście mie­się­cy, trzy­sta sześć­dzie­siąt pięć dni. Tyle wspól­nie przej­dzie­my pod rękę, cza­ru­jąc co­dzien­ność i za­stę­pu­jąc sza­rość całą pa­le­tą barw. Ra­do­śnie, re­flek­syj­nie, cza­sem ze łzą w oku, cza­sem z wiel­kim uśmie­chem na twa­rzy. No­stal­gicz­nie, a nie­kie­dy z lek­kim sar­ka­zmem w gło­sie. Omi­ja­jąc ma­now­ce roz­pa­czy, ba­lan­su­jąc na cien­kiej li­nie na­szych trud­nych wy­bo­rów, pod­ję­tych lub nie­pod­ję­tych de­cy­zji. Każ­de­go dnia do­star­czę Ci daw­ki bez­wstyd­ne­go opty­mi­zmu, któ­ry spra­wi, że po­czu­jesz wiel­ką moc spraw­czą sło­wa i uwie­rzysz, że je­steś wy­jąt­ko­wą oso­bą ży­ją­cą w wy­jąt­ko­wym świe­cie. Cza­sem będą to dłuż­sze tek­sty, cza­sem za­le­d­wie za­rys my­śli. Co­dzien­ne sy­tu­acje z Twe­go, mego, ich ży­cia. Dwa­na­ście skrom­nych ksią­że­czek zwa­nych „ze­szy­ta­mi”, któ­re zmie­nią Two­je spoj­rze­nie na ota­cza­ją­cą Cię rze­czy­wi­stość. Na­pi­sa­ne przez ko­bie­tę, bo prze­cież kto le­piej niż my, ko­bie­ty, po­tra­fi cza­ro­wać co­dzien­ność. Ale zde­cy­do­wa­nie nie tyl­ko dla ko­biet. 

Two­ja nie­zmor­do­wa­na roz­da­wacz­ka do­brych emo­cji 

Aga Ko 

www.ko­rze­niew­ska.com









1. ZA­TRZY­MAJ SIĘ. TO PRZE­MI­JA­NIE MA SENS.

[image: F 8]

 

Jest moim co­dzien­nym kosz­ma­rem. Wro­giem nu­mer je­den. Bok­su­ję się z nim od rana do nocy. Uże­ram się, wy­dzie­ra­jąc strzę­py mi­nut. Bio­rę go pod­stę­pem. Wsta­ję o świ­cie, gdy jesz­cze nie czu­ję jego od­de­chu na ple­cach. Pró­bu­ję mu uciec, za­nim mnie do­pad­nie. Oczy­wi­ście, więk­szość bi­tew prze­gry­wam. Cho­ler­ny czas! Cóż, jest za­pra­wio­ny w bo­jach. Ma całą wiecz­ność za sobą i przed sobą. A ja, mar­ny ro­bak, za­le­d­wie mi­kro­sko­pij­ny jej uła­mek. On jest tu go­spo­da­rzem – ja prze­chod­niem za­le­d­wie. Na nic moja szar­pa­ni­na. 

Gdy pa­dam po­ko­na­na po pół­no­cy, sły­szę jego drwią­cy chi­chot. Znów po­le­głam! Od­gra­żam mu się, że ju­trzej­szy dzień bę­dzie na­le­żał do mnie. Za­ci­ska­jąc zęby opra­co­wu­ję stra­te­gię, do­pi­su­jąc ko­lej­ne po­zy­cje na li­ście pil­nych spraw do za­ła­twie­nia.

Pew­ne­go dnia, zdu­mio­na pięk­nem ota­cza­ją­ce­go mnie świa­ta, za­trzy­mu­ję się jak wry­ta. On przy­cup­nię­ty za­sty­ga koło mnie. Nie jest już moim wro­giem, ale sprzy­mie­rzeń­cem. Szep­cze po­jed­naw­czo: „Wi­dzisz, idiot­ko, to wła­śnie pró­bu­ję ci po­wie­dzieć od lat. Ale mnie nie słu­chasz!” Roz­glą­dam się do­oko­ła i do­strze­gam na­gle tyle sma­ko­wi­tych barw!

My­ślę so­bie: „Kur­cze, to prze­mi­ja­nie ma sens… ma sens…”

 


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki
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